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Cannes, Paradiso Hotel 
3rd December2012 

Hello, 
 

Historia Królika Szkodliwego, przez scenarzystę Ekipy, Kolibra Pierońskiego spisana. 
 
Właściwie dokładnie nie wiadomo, czy Strasznie Szkodliwego Króliczka przyniósł 
bocian, czy też znaleziono go w kapuście. Dość powiedzieć, że pojawił się jak grom z 
jasnego nieba gdzieś między październikiem a grudniem Roku Pańskiego 1975. Krąży 
również pogłoska, że miał być prezentem pod choinkę, tylko się za szybko z niej urwał… 
Po wywiezieniu z Polski (annały�
�� milczą w kwestii szczegółów tej historii) został 
podrzucony do jednego z paryskich sierocińców, gdzie rósł sobie szybko i na tyle zdrowo, 
żeby nie chorować. Nie licząc kilku lekkich wstrząśnień mózgu, wypadków 
samochodowych i amputacji ogonka nic poważnego Królikowi w okresie młodości się nie 
przydarzyło. Kiedy osiągnął pełnoletniość (u królików równa się to ilorazowi wzrostu 
przez rozstaw oczu), Królik opuścił sierociniec, który w międzyczasie zdążył zamienić w 
istny dom wariatów. Dalszą nad nim opiekę przejęła ulica, a dokładniej paryscy 
kloszardzi�
��; to od nich nauczył się życia w ekstremalnych warunkach oraz jodłowania 
w języku suahili. Pewnego pięknego dnia znany francuski producent filmowy podczas 
spaceru uliczkami Paryża zauważył Króliczka, który właśnie wykonywał teatrzyk 
uliczny własnego pomysłu, grając w tym samym czasie role głównego bohatera, głównej 
bohaterki, jej dziadka oraz dwudziestoczteroosobowej drużyny piłkarskiej z Burkina 
Faso. Oniemiały z zachwytu producent na migi zaproponował Króliczkowi kontrakt, na 
który ten z niemałą chęcią przystał, a nawet przysiadł.  
 
I tak zaczęła się kariera najbardziej zwariowanego reżysera filmowego na tej planecie i 
na paru innych też. Od zwykłego statysty, poprzez aktora, scenografa, scenarzystę, 
czyściciela kopyt Uzależnionych Łosi aż do uznanego reżysera włącznie. Zazdrośni 
mówią, że Króliczek piął się po szczeblach kariery dzięki przekupstwu i malwersacjom�
��, 
ale nie jest to prawda! Tylko ciężka praca i jeszcze cięższe lizusostwo zdołały 
wydźwignąć go na szczyt w hierarchii�
�� filmowej. Przez te wszystkie lata – ileż to jego 
filmów zostało nagrodzonych, ile kasowych przebojów trafiło do kin! Ile? W zasadzie 

ani jeden, ale liczą się dobre chęci… W międzyczasie udało mu się zebrać najbardziej 
zwariowaną Ekipę pod słońcem – niektórych wyciągał z dosłownie z rynsztoków�
��, 
innych najpierw tam wpychał, a wyciągał po jakimś czasie… 
Nigdy nie zapomniał jednak nasz Króliczek o swoich korzeniach i zawsze szukał swojej 
nieznanej matki. Zdołał się jedynie dowiedzieć, że pochodziła z Chełmna. W Mieście 
Zakochanych los posłał go do naszej szkoły, gdzie po pobraniu nauk w zakresie czytania, 
pisania, liczenia i fikania koziołków otrzymał dyplom absolwenta, który do dziś z dumą 
prezentuje podczas każdego rautu�
��.  
Co będzie dalej z Króliczkiem? Czas pokaże, w planach ma kolejne filmy, kolejne serca 
niewiast do zdobycia i mnóstwo marchewek do wtranżolenia. Ja, Pieroński Koliber, 
kronikarz Ekipy żywię�
�� głęboką nadzieje, że o Strasznie Szkodliwym Króliczku 
usłyszymy jeszcze nie raz, czego Wam i sobie z głębi mego kolibrzego serca życzę! 
 
PS. Króliczek nie mógł dzisiaj do Was napisać, ponieważ przebywa w klinice leczenia 
uzależnień razem z Prezesem Nielegalnego Związku Uzależnionych Łosi. Dlaczego tam 
jest? Dowiecie się już w styczniowym wydaniu Waszej gazetki FILEK, bowiem 
Króliczek obiecał, że napisze do Was niebawem. Niemniej jednak poprosił mnie, abym 
poinformował Was o wynikach Waszego głosowania na najbardziej podobny portret. 
Przypomnę – mieliście wybrać autora najlepszego portretu Strasznie Szkodliwego 
Króliczka, co też uczyniliście. W wyniku waszego głosowania, za najbardziej udany 
obrazek uznaliście pracę autorstwa �.�$�6�3�5�$�� �.�2�3�5�2�:�6�.�,�(�*�2. Zwycięzca 
otrzymuje obiecaną nagrodę – kilogram marchewek, którą przekaże Teacher na lekcji. 
Ponadto wśród głosujących wylosowaliśmy jedną osobę, która też otrzyma nagrodę za 
zaangażowanie – jest 
to �$�*�1�,�(�6�=�.�$��
�/�,�#�.�,�(�:�,�&�=  Obu 
osobom serdecznie 
gratulujemy!!! 
 
PS. Dzisiaj portret 
�%�H�]�O�L�W�R�V�Q�H�M�� �0�X�F�K�\�� 
Boicie się?  Tak 
naprawdę jest 
nieszkodliwa… A jakby 
co – gazetą przez 
kuper… 
Pozdrawiam, 
 
Pieroński Koliber 
(w zastępstwie) 

 


